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W i a d o m o ś c i  t r a ł o w e .

Z  JVisdnia dnia ar- Sierpnia* -—■ Oto- iest 
euptłna osnowa s t a t u t ó w  i  p r z y w i l e j ó w ,  
które N. Cesarz i Król Instytutowi Austryac- 
kiego Banku narodowego nadał:

i ł y  F r a n c i s z e k  1’ i e r w s z y  e t c .  e tc ..
W  6kuthu Pi tentów Naszych © dnia lgo. 

Czerwca r. , uiocą których utwąrzf-nie in­
stytutu bankowego pod najtw-sirUai uprs-.ywile- 
iowanego Austryachieg© Piasku narodowego 
troeporządailiśmy, skłoniliśmy 6ie po wysłucha­
niu W y d z a ł u  z grona akcywnisiew obranego, 
ażeby instysutowi bankowemu poniższe statuta 
i przyw iieie nadać i za prawidło przepisać,

I, O  f u n d u s z u  B a n k u  n a r o d o w e g o ,  
i  o t o w a r z y s t w i e  L a n k o  w en* w  O g ó l­
n o ś c i -

g. i .)  Fundusz Banku narodowego sta­
now y Sto Tysięcy składek. Na każdą składkę, 
która Tysiąc Złotych Reńskich Wiederiskiey W a­
luty i  Sto Złotych- Reńskich w monecie kon- 
Wencyrney wynosić powinna, wydaie się z Ban­
ku narodowego akcys. Teraźnicysi akcyoni­
ści , którzy składki swoie dotychczas w  po­
dw ójn ej ilaści d a li, otrzjaaaię zatem za ktż- 
dą składkę dwie akcyi.

§. 2.) Za pieniądze papierowe drogą za­
kupywania akcyi wpływające i  umarzać sięma- 
Hcc ,  b ęd zieR ząd  wydawać obligacye na Bank 
Narodowy, od których się prowizya po 2 1 f i  
®d sta w monecie konwencyyney w ypłacać bę­
dzie. Tych ot.ligacyi nie może Bank narodo­
wy Łez; szczególniejszego - zezwolenia Rządu
•przed awce.

§. 3 .) Na umarzanie obligacyi za składki 
w pieniądzach papierowych wydanych ,  będzie 
*i? Benkowi coroczny przychód P i ę c i n k r o ć -  
S t o t y s i ę c y  Z ł o t y e h  R e ń s k i c h ,  w  m o n e -  
®te k . > n w e n c y y n e y  w miesięcznych ratach 
z® Skarbu rządowego wypłacać. P rzy  wypła­
caniu tego przychodu, będzie się za każdym 
razem codwoyna ilość kapitałowa w ©bligaayach, 

iest iedfen roiliioa , od należytości Banku o i-  
jPtsywać; obligacye pozostaną jednakie w ©so­
lnym  funduszu umarzania złożone, a prowizya 
®d nich. b id zie  się ze strony Rządu dopóty

p łacić j i  obracać na spłacenie pochodzącego 
se  składek pien-ędzy papierowych długu rzą­
dowego Bankowi narodowemu winnego,, dopó­
ki dług ten zupełnie zapłaconym nie będzie,., 
Tym sposohem obligacye od Rządu wydane, 
Vedług załączoneg® tu planu umarzania.,. w  
przeciągu 35 lat w kursie po 200 za 100 wy­
kupione będą , reżeli fundusz bankowy prze®
■•jpełną lic/bę sta tysięcy zakupień akcyi,, de> 
przeznacaoney mu wysokości dojdzie.

§» 4.1 Bank odbiera i uiszcza wszystkie 
wypłaty w walucie monety konwencyyney, i  w  
teyże samey walucie robi wszystkie rachunkś 
swoie. Jego środkami płacenia są banknoty i  
w  prawnym kursie będące monety sreb rn e,  
wraz z  dodaną -onymźe monetą zdawkową,

(J. 5.) W szyscy akcyoniści razem w zięci, 
•tanowią Towarzystwo bankowe.- Każdy może 
przez bezpośrednie składki, albo sposobami na- 
bywczemi w ustawach przepisanemi, akcyi na­
bywać , i wydania takowych na swoie własne ,  
albo na cudze imie żądać,

§. b.) Akcyonistom należy za każdą ak­
c ję  , którą posiadaią, równy udział w fundu­
sz© bankowym i- dochodach z  ónegoż pocho­
dzących, \Y , ciągu trwałości Towarzystwa ban- ' 
kowego , tylko te ostatnie dzielonymi by da 
mogą,

g. 7.) D o głosowania w sprawach B sk- 
. feu upoważnieni są- tylko- ci akcyoniści, któ­
rzy się przed Bankiem iako posiadacze ie- 
dney lub więcey akcyi należycie w yw iodą, w  
księgach bankowych iako akcyoniści zapisani- 
będą, i  formalności w tey mierze ustanowić się 
maiących dopełnią,

8-} Jeżeli akcye brzmią na rzecz  to­
warzystw , lub na rzecz kilku uczestników, po­
czytnie się za pewnego właściciela t e n , bio­
sie pełnomocnictwem towarzystwa lub reszty ' 
uczestników należycie wywiedzie.

9.) U*8 przekazania akcyi na inne iraie,
potrzeba ią zw rócić do Banku, z dodaniem indos- 
suwania ostatniego właściciela akcyi dawniej? 
w ydanej,

§. ro.) Jeżeli akcje w skutku takow ej 
urzędow ej rosprawy w sporze,, lub beż sporu, 
do now ego nabywcy przechodzą, powinna YYfe»

H
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Aza pirayswmta na samytaie dokumencie akcyi, 
jednakże n« całą nierozdzielną kw otę, sądowe 
oddanie (wręczenie) zatwierdzić; i dokument 
właścicielowi oddać, który maówczas o prze­
kazanie iey na swoie imię zwykłym sposobem 
postarać się może.

$. u . )  Z nadrostu, który Bank przez 
pro.wizye o d , znayduiącyrh się. we wł..snośei 
iego obligow rządowych i przez zysk z zdzia- 
łań swoich otrzym a, będzie się co pół roku 
część proporcjonalna, iaho podziałkowa kwo­
ta  (dywidenda) akcyonistora wypłacać.

Jako zwyczajna kwota podziałkowa ( dy­
widenda ) z przewyżki pozyskać się rrtaią- 
« e y , będą corocznie 3o ZR. v  monecie 
Łonwencyyney każdemu akeyoniśeie daw ane; 
a ieżeli się po zabezpieczeniu tey kwoty po- 
d z ia łk o w e j, z z y s k u  bankowego ieszcze iako- 
hsl summa do wolnego rozrządzenia pozosta­

nie , naówczas ma się połowa one/że podobnież 
sa  podział między akeyonistow oi ro c ić , dru­
ga zaś połowa na utworzenie funduszu rezer­
wowego' pozostać.

§. 12.) Z summy na fundusz rezerwowy 
o d ło żo n ej, pownna się przynayomiey pólowa 
na zakupienie publicznych obligacyi, od któ­
rych się prowizya w monecie kruszcow ej opła­
ca , według gieldowey wartości onychże , o- 
brocić. Z drugiey połowy można innemi dro­
ga .iii pożytków szukać.

JI. O  c z y n n o ś c i a c h  i s p r a w u n k a c h  
B a n k u  n a r o d o w e g o .

§. r3.) Czynności Banku narodowego . dzie­
lą się na części nnstępuiące: a) na przedmiot 
eskońtowy; b) na przedmiot girowy; c) na 
w y d a w a n i e  i wymianę banknotów przezeń spo­
rządzonych ; d) na praedmiot depozytowy; e) 
łia dawanie antycypacyi i  pożyczek.

(i. 14) W  instytucie eskontowym będzie 
-Bank form alne, wszystkiemi prawnemi należy- 
tościami opatrzone, bezpośrednio na plae 
Wiedeński przekazane i tamże płatne w esle , 
brzmiące na monetę do waluty bankowej zda­
tną ,  dyskontować , i sola-wexle na towary ( b i ­
le ty  towarowe) do dyskontowania przyjmować.

§. i 5.) Bank girowy będzie od każdego 
er W i e d n i u  osiadłego a .cyonisty, dopóki ta­
kow y w teyźe własuości pozostanie, pieniądze 
w  walucie swoiey do schowania przyjmować , 
htórenai przez essygnowacie i odpisywanie na 
foliale tym celem otworzonym, według upodo­
bania zarządzać można.

ił>.) Bank narodowy raa przez ciąg 
trwałości przywileiu swoiego , w  całym ubwo­
dzie Monarchii Austryackiey prawo robienia i 
wydawania banknotów, które, i»ko środek pła­

cenia prawami uprzywikiowatly, w kursie byóż 
Esieią , 1 w przyj mo waniu których w płaceniu 
prywato- m wpra\v;Jsr.jo żadnego przymusu nie 
raa, które jednakże we wszystkich kassach p.u-- 
blicznych według imiennej' wartości swoier 'zs. 
konwencyjną, monetę przyymowane bydź em~ 
szą.

$* ł 7-) Banknoty są assygnacyami Banku 
do niego samego, i matą się w [lassa „ h iego n> 
Każda żądanie oddawcy natychmi st moneta 
konwencyjną, w zupehtcy wartości imienne* 
wypłacać.

18.) W  instytucie depozytowym pr?yy- 
muie Bank narodowy do przechowania złoto i 
srebro w goto.wiznie, sprzęty złote i srebrne , 
hraiowe i zagraniczne monety srebrne, których 
kurs prawami dozwolony ie s t , według wewnę- 
trzney waluty onychże w porównaniu Z  walutą 
bankową , tudzież wszelkie obligi rządowe , i- 
pry walno dokumenta pieniężne, za opłatą pew­
n e j sależytości.

, 5. 19.) W  oddziale instytutu pożyczko­
wego , może Bank ma złoto i srebro , tudzież 
na obligi rządowe, od których się prowizya w 
Hraiowey monecie kouwencyyney płaci, pienią­
dze na prow izję pożyczać. Skoro zaś stan 
lego środków pieniężnych za czasem większej 
rozciągłości przedsięwieć iego . wymagać bę­
dzie, wolno mu będzie takoż i na realności, za 
bezpiaezeństwear pupilarnern, pieniądze na 
prow izje, pożyczać.

J. ao.) Bank upoważniony iest do pobie­
rania .po 6 od sta prow izji na rok od zasta- 

■ wów ruchomych. Gdyby zaś nadzwyczajni 
stosunki podwyższenia prow izji wymagały , te­
dy w tey mierze szczególniejszego zezwolenia 
Naszego zasięgnąć należy.

( D ais ty ciąg nastąpi.)
W i a i o m o t f c i  z t g r t n i e z a  <,

W * o c h y.
Gazeta W i e d e ń s k a  i D o s t r z e g a ć *  

A u s t r y a c k i  zawierają co następuie :
Listy * L i y o r n o  pod dniem i4stym Sief* 

pnia pisane, zawieraią poniższe wiadomo ści 0 
obrządach- podezas oddania Jey Cesarsko-Rrć- 
lewicowskieyMości Arcy-Xiężney L e o p o l d y  **/' 
Małżonki Następcy tronu zjednoczonych Rrą- 
lestw P o r t u g a l i i ,  B r a z y l i i  i A l g a r b i * <  
tudzież o iey udaniu się na okręt.

,,Jago C. Krółewicowska M ość, YTid^* 
Xiażę T o s k a ń s k i ,  i Rodzina ie g o , w to«°) 
rzystwie Nayiaśnicyszey Arcy-Xiężney Ma r ł *  
L u d w i k i ,  i io g iu y  Parmeńskiey, tudzież



ate M y ' SB
^YÓlewfcowslnch M -̂Ści Tięcia 5 Xiężney Sa- 
^rseńsk.ch (Królewiea ó b a  S y c y l i i  Leepol- 

i Małżonki i«go Ar£y-Xięźney K l e m e n t y ­
ny)  wyjechali n̂>a 6go Sierpnia z F l o r e n ­
c j i  do L i w o r n u ,  dokąd się N. Arcy-X;ęźna , 
Małżonka Następcy tronu Portugalskiego i Bra- 
*jliyskiego, dnia 7go Sierpnia z letniego pa- 
Vcu P o g g i o  I m p e r i a l e  * całym Dworem 
ŝ oim podobnież udała. Dnia 10. Sierpnia a 
ł-taa nadiechał tam t a k o ż z L u c o a  i X'ążę Me t -  
l l m i c h ,  Minister Spraw zagranicznych Jego 
'• K. Apostolskiey Molci. Tymczasem agroraa- 

ds:iło się w L i  w  o m i e  przeszło 40cc gości 
®c wszystkich Prow incji W łaskieh , tsh , i i  
fi;>wet iuż w domach prywatnych ledwie się 

Jfii.żna było pomieścić.*4

,,Dnia *2 Sierpnia odprawiło się u r o ­
c z y s t e  o d d a n i e  Jey Ces. Królewicowskiey 
^ości w  sali zamkowe/ W .' Xięcia, do tego 
cktu umyślnie przygotowanej. C. K. Minister 
Sianu i K ooferen cy, tudzież Spraw cagranićz- 
®ych Xiążę M e t t e r  n i c h ,  dopełnił oddania w 
^arakterze C . K. Kumrsissarza , a Królewsko 
Portugalski Koromissarz, Margrabia d i  C a s t e l -  
h l e l l i o r ,  odebrał z rąk iego N. Xięźnę pod 
Ironem w  obecności obydwóch Dworów, Pr*y 
S k o w a n iu  zwykłych obrzędów. T e g -ż  same­
go dnia dawała J e j  C. Królewicowska Mość 
wielką ucztę , na której się obadwa Dwory , 
Auslryaeki i Portugalski znajdowały.**

„ O  godeiaie 5tey po południu wsiedli 
®tszyscy NN. Państwo na W . Xiążęcę Lsncyę
I przywieźli się do Królewsko-Angielskiego li- 
niiowego okrętu A l b i o n  (tegoż sam ego, co 
*if przy bombardowaniu A l g i e r u  znaydował) 
® 7Órech działach, który pod rozkazami Kontr- 
Admirała Karola P e n r o s e  przed kilku dniami 
do zatoki zawinął. Ohręt ten był świetnie ozdo­
biony i sprawiał prssepyszny w idok, iaki wła­
ściwy iest marysaree Angielskiej. Ich Cesar- 
®ko-Królewicowski* Moście obejrzaw szy wszyst­
kie szczegóły okrętu, udali się na Królewsbo-
ieapolitańslsą fregatę, na którey Xięstwo Ich-' 

■Smśr S a l e r n f c ń s c y  z N e a p o l u  do L i w o r -
II u przybyli. Tam pożegnały się NN. Siostry, 
8 nazajutrz o świce widać było eskadrę Nea* 
Jolitańską w dalekiey odległości.**

,,Trudno opisać widok, iaki port i zatoka 
n® ciągu tcy przeiazdki sprawiały. Niezliczone 
Mnóstwo barków wszelkiego rodzaju okrywało 
• ‘orze ; wszystkie okręty woienne odpowiadały 

8 wystrzały z dział ,  któremi okręt A l b i o n
Gości, podobnie iak Króla , pozdrawiał i 

Podczas ich odjazdu powtarzał. Naypiękniey- 
*#.a pogoda i najspokojniejsze morze sprzyia-

> •
sy przeiażdee, po fuórey się lek C. Królowi* 
oowskie Moście do wielkiego oświeconego tea­
tru udali, gdzie ’N. Xiężnę Małżonkę Następcy 
tronu, tak podczas wejścia^ do loży W . Xięcia, 
iako też i prdczas oddalenia -się, zgromadzone 
mnóstwo Łudu nayżywszemi okrzykami radości 
pozdrawiało. Pubiiccn :ść zdawała się czuć to, 
źe się w tero połączeniu dawnego i nowego Świa­
ta , coś właściwego i wyniosłego zawiera.**

„D nia *3go Sierpnia o godzinie 4tey P® 
południu, udała się N. Xięźna Małżonka Na­
stępcy tronu na w ielkiej szalupie linii-w ego 
okrętu K r ó i o  J a n a  V I g o ,  na pokład one- 
goź. Niezliczone mnóstwo widzów okrywał* 
nadbrzeża; podczas wyiazdu z portu grzmiały 
wszystkie baterye miasta, a przy zbliż»niu się 
szalupy, dawały salwę Królewską obadwa P or­
tugalskie okręty lin iiow e, na którą liniiowy 
okręt Angielski A l b i o n  odpowiadał. Na o- 
kręcie przedstawiono Jey Ces. Królewicow­
skiey Mości cały dworaki orszak Portugalski 
i Offscerów. O  godzinie 6tey przybyła N. Ar- 
cy-X iężn a  M a r y  a L u d w i k a ,  X;fżna P ar­
meńska, dla odwiedzenia N. Siostry swoiey, i 
dopiero o godzinie jotey wieczorem  oddaliła 
się a a.lsrętu.“

„M ^ zyctko, eo tylko do wygody NN. Po­
dróżnych i ich Dworów wymyślić można by­
ło, dokonano na okręcie J a n  V I s t y  z gu­
stem i przepychem. Trudno byłoby zro ­
bić sobie wyobrażenie o appartamencie Jey 
Ces. Królewicowskiey Mości, nie widziawszy 
onegoż. Okręt ten - aa 90 dział zbudowany, 
ma ich obecnie tylko 36, ponieważ cała prze­
strzeń przerobiona test na pomieszkanie prze­
szło  3oo o só b , a których się D w ór składa. 
Z  nadejściem nocy oświecało przeszło 3ooo 
latarni obydwa okręty, K r ó l a  l a n a  VIgo i 
S. S e b a 6 t y a n a ,  na którym to ostatnim C. K. 
Poseł przy Dworze Portugalskim, Hrabia E l z .  
z-orszakiem swoim zabrał się.**

„O djazd zawisł więc teras tylko od po­
myślnego wiatru. Ponieważ obecna pora ro­
ku iest iedną z naylepszych do żeglowania w 
owe odległe okolice Św iata, więc spodziewał 
się Królewsko-Portugalski A dm irał, źe od wy- 
płynienia z cioininy m orskiej-pod G i b r a l t a ­
r e m ,  w 3o do 4° dniach żeglugę obędzie. 
Naywyższy orszak dworski Jey Ces. Królewi- 
cowshiey Mości składa się z  W . Ochmistrza 
Margrabiego d e C a s t e l  M e l h o r ,  W . Koniu­
szego Hrabiego L u s a n a ;  z pierwszego Szam- 
belana Hrabiego P e n n a f i e l ,  tudzież z Dam 
Austryackich Jey Ces. Królewicowaką Mość do 
B r a z y l i i  odprowadzających, a pnaoowicie ,- E 
W . Ochmistrzyni Hrabiny R u e n b u r g ,  i a

H  *
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Dam dworskich Ilrabiney S a r e n t h e i m  i  Hra- w zarodzi®  łatw e 2mE2C2onem hyd» tyojBI 
Liny L o d i o n . li trudu cm iest do pokananie wówczas, tiietiy ^

„O d  dnia- i 4> Sierpnia stoią oba dwa te  ez»£ uróść i  rozszerzyć się, — ,  Poraoe, ktef? 
wkręty iua na kotwicy, i spodziewają się,. ż« daią powstańcom Poddani Kraiów 2 K i s z  
k  w atrem lądowym dzis.eyszey nocy o-diatłą.W n i i ą  w  pohoitr zestaiących,.. zdaie się by^2 

,,X'ążę M e t t e r n i c h ,  który dnia dzisiey- przestąpieniem istaącego prawa Narodów. 1’̂  
azego Jey Ces, Króle wicowską Mość pożegnał,, tw ierdzą, i e  M’ G r e g o r  zaiął wyspę A m 9, 
w ró cił si® do kąpieli w L»uc ca.W l i f  tą. siłą zbroyną ,  którą w Kraiach S t a n ó #

Z j e d a o e z o n y c i i  z e b r a K w
B r a z y l i i  a ,

©o portu Angielskiego L i r  erp o lu >  za» 
winął z B a h i i  okręt H e r o  pod sprawę Ka* 
p it na M O T p b y ,  z tą wiadomością , że Naezel- 
mik buntu w P e r n a m b u c o , ,  M a t i n e a ,  d. 12- 
Czerw ca, którego rzeczony okręt s  B a h i ś  od* 
p łyn ą ł» tam ie powieszonym  został,

Am eryka Hiszpaiiska*

NaS położeniem  rzeczy w A m e r y c e  po* 
l u d n i  o w e y  czyni mimsteralna gazeta Lon­
dyńska K u r y  e r  uwagi, z  których przytaczamy 
co następuie £

„S p ra w yA m ery  k i  p o ł u d n i o w  e j  przy* 
bieraią a dnia dt> dn a co raz ważniejszą cechę , 
i  zbliżaią się szybko do przesilenia s ię , które 
p rzyszły  stosunek tych Kraiów rozstrzygnie. Już 
to siedm lat Upłynęło, iak rew o lu cja , aaehęca- 
na przez przewrotną politykę J ó z e f a '  B o n a *  
p a r t e g o , ,  wybuchnęła y alei. od tego czasu 
poszedł w niepamięć gruntowny iey powód,, a 
każda chwila- zradza nowe opiniie, które ła­
tw ie j wzbudzone, aniżeli zniszczone bydź mo­
gą. Jest to  rzeczą  nader ważną , że  buntow­
nicy nie są sni co  do liczby lichym i, ani w  
planach swoich słabymi y gdyż luboć nieiakich 
przeciw ności dożnaią, pokrzepiaią się z nich 
znowu szybko i  przedłużaią walkę z  Kraiem 
©yczyśtyro ( B is-sp  a n i i  ą ) .  Czynna i ciągła 
woyna stronictw kończy się zaawyczay wojną 

1 powszechną , gdyż nie iest te w naturze czło­
wieka-, aby był d.lngo spokojnym widzem wy- 
j d k ó w , htóre go tak blisko dotyliaią i  W o* 
czach iego edarzaią się. D o ,.tego łączy  się 
ieszcze łatwa skłonność do wyobrążeń rewolu­
cyjnych , k tó re , będąc dla nowości sweiey pó» 
wabnemi, i maią - postać czegoś nadzwyczajnie 
do-irego , znayduią u: nie wiadome ów i nieukón- 
tentowanych wstęp łatw iejszy, aniżeli proste 
e  uki prawdy i prawości. Dla zapobieżenia 
iakiey zer z ie , nie powinny więc Rządy nigdy 
zasypiać, k. edy zdrajcy ez.uwai* j  g d y ż , CO

F  e a r  c y a.
Minister woycy zdał Królowi sprawę * 

nieładach ,  k tó rych  się oddział w ojska linii®' 
w ego w S t ,  G e  n ie ś  dnia 18. Lipca, podc2aff 
tracema Kapitana' O- udi na  dopuścił*),. Kf^fl 
r o a k z a t  w i ę c ,  aby wszystkich Wcjskcwy®}1 I 
do. tego  oddziału należących ,. którzy p częsta1'  
korni nieładów byli ,  ze  służby Królewski®? 
o d d alić ,.! z korpusu onyckże odprawić. Jef9 i 
Królewska Mość rozkazał o raz. wynagrodzi® 
mieszkańcom w S t. G e  n i e ś  szkodę , którą| 
przez owe niełady ponieść mogli. K a p ita ł 
D a r i l l o n a ,  który owym oddziałem woysk® 
dow odził, odprawione bez żołdu i stawion® 
go przed Sądem worennyni. O w żołnierz t 
który szczególniej winnym b y ł zdrożności; 
sam sobie życie odebrał a rozpaczy. Zara# 
na pierwsze doniesienie o postępkach pcnr®' 
n i a n i o  oddziału woyska, kazał Jenerał Ca»*" 
n u  e 1 wszystkich W ojskow ych do niego na U' 
żących aresztować,, a Kapitana D a r i l l o n e 
pod Sąd wiienny oddać.

Dnia '3o.. Lipca skazano w B o u r g i  e 
pewnego tkacza, nazwiskiem P i v ot., na 5- 1®' 
tnia robotę w kajdanach , ponieważ podcza® 
zbiegowiska ludu przy zbożu, pospólstwo d® 
opierania się sile zbroyney zapalał.

W  Departamencie G a r n m n y  w y ż s z e ?  
•ostał ów B u  s q u e s t  ( z Departamentu GorsD 
którego iako . Królobóyce z  F r a n c y i  wypę' 
dżom?, a który dotychczas wszelkiego śledź®' 
nia uniknąć u m iał, przez zjednoczone bryg3'  
dy żamdarmeryi Departamentu G e r s  i G* '  
r u m n y  w y ż s z e y  schw ytanym , i do A u c b  
zaprowadzonym-

*) C i żołnierze będąc w stanie nayzupełnieySKeg®’ 
opilstw a, popełnili największe zgrozy na ci®' 
łe  straconego; oderżnęii mu g ło w ę p o k a le c z y
l i  go ieszcze innym sposobem , i dopuścili sif 
potem wielkich zdroźności. przeciwko, mieszka^ 
com. ’
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